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Or.0063-6-10/05

P r o t o k ó ł  nr 10/05

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 
3 listopada 2005r. w godz. od 1330 do 1500.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Rady:

1) p.Krystyna Tuszkiewicz

2) p.Zbigniew Gawroński

3) p.Zygmunt Reszczyński

4) p.Edmund Hapka

5) p.Renata Dąbrowska

6) p.Ryszrd Lipiński

7) p.Czesław Kukliński

8) p.Andrzej Gąsiorowski

9) p.Krystyna Sawicka

Członkowie nieobecni:

1) p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

· spoza Rady Samorządów Osiedlowych:

1) p.Mirosław Janowski
- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej

Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Rada jest władna do odbycia posiedzenia.

Z upoważnienia Przewodniczącego Rady Miejskiej posiedzenie otworzył Przewodniczący SMO Nr 9 Pan Andrzej Gąsiorowski, powitał zebranych, zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005 r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie regulaminu udzielenia pomocy materialnej o charakterze socjalnym

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

· Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach w drodze aportu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi (w tym zdrowia, sportu 
i rekreacji) oraz zabudowę mieszkaniową w Chojnicach w rejonie ulic: Leśnej, Wiśniowej i Morozowa

· Pan Zygmunt Reszczyński – czy to są działki już zagospodarowane, czy to będą nowe działki.

· Pan Andrzej Gąsiorowski – to jest teren nowego szpitala, do szpitala było dopisanych wiele działek wokół szpitala, które dzisiaj mogą stanowić tereny pod zabudowę jednorodzinna, usługową. Bez tego Powiat nie jest w stanie tych działek sprzedać, w związku z tym jest konieczność opracowania tego planu, a jednocześnie zweryfikowania wszelkich objazdów związanych ze szpitalem, bo na dzisiaj mamy dojazd od ulicy Bytowskiej i ewentualnie przez Osiedle Słoneczne. Natomiast nie ma alternatywy w przypadku, gdyby coś się stało na tych ulicach dojazdu do szpitala, w związku z tym jest konieczność opracowania tego planu, który uwzględniałby również drogi dojazdowe, ewakuacyjne do szpitala od Chojniczek, od Spółdzielni Inwalidów. Jest to niezbędne i konieczne do tego, żeby można było tam zagospodarować ten teren, tym bardziej, że szpitalowi tak duży teren, jak dzisiaj jest, nie jest potrzebny, a bez tego nic nie można zrobić, dlatego uważam, że jest to zasadne, żeby przystąpić i jak najszybciej ten plan opracować.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały nr XXXI/296/05 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 9 kwietnia 2005r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu powierzchniowej eksploatacji kruszywa oraz pod zabudowę mieszkaniową i usługową w rejonie ulic: Angowickiej i Targowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

· Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejna sesja Rady Miejskiej jest planowana na 
28 listopada i będzie to sesja bardziej robocza. Do 15 listopada musi zostać przedstawiony projekt budżetu miasta na rok 2006 i będzie można już dyskutować o sprawach zawartych 
w projekcie. Mogę powiedzieć, że w całym pakiecie przyszłorocznego budżetu będzie pakiet chodnikowo-ulicowy na osiedlach i to będzie prawdopodobnie w granicach 10 mln zł.

· W tej chwili jest przełożona sprawa inwestycji na ulicy Jarzębinowej, przetarg został rozstrzygnięty, ale ze względu na to, że zmieniło się prawo budowlane i trzeba wystąpić o uzyskanie pozwolenia prawno-wodnego, dlatego została inwestycja przesunięta i żeby nie robić utrudnienia na okres jesienno-zimowy dla mieszkańców tej ulicy prace ruszą od marca przyszłego roku. Środki przeznaczone na to zadanie zostaną zdeponowane na koncie inwestycyjnym.

· Pani Krystyna Sawicka – jak wygląda sprawa podatku za psy, kto się nimi zajmuje 
i czy są wysyłane jakieś upomnienia, czy ktoś o to dba. Myśmy sobie tak odpuścili, bo nie wiemy, przedtem wiedzieliśmy do kogo się zwrócić, dostawaliśmy wyciągi od czasu do czasu, w tej chwili jakoś to ucichło, bo zajęto się zupełnie innymi sprawami i sprawa podatku jest nieuregulowana, uważam, że nie egzekwowana, bo jeżeli nie można zebrać, to lepiej zrezygnować, dlatego, że to jest demoralizujące. Są ludzie, którzy w ogóle nie płacą, śmieją się w kułak z innych, mają po dwa, trzy psy i nikt od nich tego nie egzekwuje. Myśmy tu podawali propozycje, zrobić na jednym, drugim osiedlu taką akcję, ukarać jednego, drugiego, to następni przyniosą. Okazuje się, że to się odpuszcza, może dlatego, że akurat te pieniądze nie są ratuszowe, tylko nasze, przykro to stwierdzić, ale może tak jest. Mnie akurat chodzi o sprawę, ja płacę co rok, a ktoś koło mnie nie płaci 
i się śmieje i mówi, że jestem głupia, może ma rację, może też nie powinnam zapłacić. To nie jest mały grosz na emerycką kieszeń.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – nie wiem, czy Straż Miejska jakiekolwiek miała interwencje, czy złapała kogokolwiek z psem kontrolując, czy ma zapłacony podatek. Poproszę Pana Komendanta, miał to w jakiś sposób sprawdzić, ostatnio pytaliśmy, miała być informacja.

· Pan Zygmunt Reszczyński – miałem przypadek, zwróciłem uwagę osobie, że pies załatwia się w miejscu niedozwolonym, powiedziano, że skoro Straż Miejska nie zwraca uwagi, to z jakiej racji Pan. Moje zdanie na temat Straży Miejskiej jest takie, aby ograniczyć im samochody, niech naprawdę idą pieszo i zwracają uwagę na te psy, bo ludzie 
z nas robią sobie kpiny. Ja chodzę, dbam o osiedle, nie wiem, czy dobrze, czy źle, ale zwracając uwagę dostaję wulgarne odpowiedzi i powoli staję się bezradny co zrobić.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – kultury należy uczyć od początku, od urodzenia. Problem jeżeli chodzi o psy wraca co roku z tą samą falą. Wiemy, że okres karencji w Straży Miejskiej, która nie miała interweniować, tylko pouczać, skończył się we wrześniu, czyli możemy od Komendanta Straży Miejskiej uzyskać wyjaśnienie, czy 
w tym kierunku w październiku było coś robione.

· Pan Zygmunt Reszczyński – dogadałem się ze Spółdzielnią, bo ludzie twierdzą, że nie ma gdzie z psem iść i opracowałem własną koncepcję wraz z Dyrektorem Marczewskim, żeby zrobić piaskownice, paliki jakieś wokoło i postawić tablicę, że to jest teren na wybieg, może wreszcie nie będą mogli mówić, że nie ma nic dla psa.

· Pan Ryszard Lipiński – uznałem za stosowne poprosić Panią z księgowości i jak się spotkamy na sesji, to podam informację o stanie finansów, ponieważ jest listopad i należy stosowne rozliczenia dać do księgowości.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Komendancie, wraca problem psów, skończył się okres karencji, czyli ochrony nad udzielaniem mandatów dla właścicieli psów, czy jakiekolwiek były kroki w październiku podjęte, czy jakiekolwiek kontrole odnośnie płacenia podatków. Również na osiedlach jest taka sytuacja, że w ogóle nic nie jest respektowane jeżeli chodzi o sprzątanie po psach i jest taki wniosek, żeby na dużych osiedlach zwrócić szczególną uwagę.

· Komendant Tadeusz Rudnik – w tej chwili na gorąco nie odpowiem ile tego jest jeżeli chodzi o postępowanie mandatowe, natomiast informuję, że są postępowania mandatowe w stosunku do osób, które nie sprawują właściwej opieki nad zwierzętami. Codziennie praktycznie do służby strażnicy wychodzą z informacją, że szczególnie zwrócić uwagę na właścicieli psów, którzy idą z psami na spacer, bądź też wypuszczają psy bez opieki. Kilka razy w tygodniu odwozimy bądź za pomocą Schroniska wyłapujemy pieski, które stwierdzamy, iż są pozbawione opieki, czy bez opieki, również właściciele tych psów są karani grzywnami. To, o czym Pan Przewodniczący mówił odnośnie karencji, takiej karencji w zasadzie nie było, Burmistrz obiecał społecznie, że taką akcję wprowadzamy na zasadzie wdrożenia pewnego etapu, natomiast w przypadku, kiedy właściciel, czy opiekun psa nie chciał się zastosować do polecenia wydanego przez strażnika, to i tak postępowanie mandatowe było. Tak to wygląda na dzisiaj. Również chcę poinformować, że dostaliśmy od Burmistrza takie polecenie odnośnie opracowania systemu identyfikacji piesków, akurat dzisiaj jest Zastępca w Kościerzynie, bo oni mają od 8 lat ten system wprowadzony i zapozna się, jak ten system funkcjonuje. Jest taki ogólnopolski program „Podaj łapę”, prowadzi to stowarzyszenie ogólnopolskie, które dysponuje różnego rodzaju programami komputerowymi i materiałami pomocniczymi, jak również urządzeniami, które umożliwiają znakowanie piesków, jak również identyfikację ich i wprowadzanie do programu. Również w tej chwili pracujemy nad zmianą regulaminu dotyczącego utrzymania czystości i porządku na terenie gminy miejskiej 
w związku z nowelizacją ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminie i w tym regulaminie również będziemy wnioskowali, aby znalazły się zapisy nie tylko odnoszące się do piesków, ale generalnie do trzymania zwierząt domowych we właściwym porządku, natomiast też przepisy prawa już odnoszą się do tego, iż w przypadku, kiedy nie będzie respektowany regulamin utrzymania czystości i porządku w gminie również będzie to postępowanie mandatowe mogło być względem tych osób, które tego nie respektują, czynione.

· Pan Ryszard Lipiński – chciałbym skorzystać z okazji, chociaż nie bardzo wiem, czy to pytanie będzie właściwie skierowane. Mam problem, mam tablicę ogłoszeń, która nie jest zamykana i moją plagą, podejrzewam, że koleżanki i koledzy potwierdzą moje zarzuty, jest nagminne wywieszanie tych słynnych kredytów i tablica moja jest zaplakatowana, to się pojawia z częstotliwością godną uwagi. Chciałbym zapytać, czy ci, którzy wieszają, to zidentyfikować jest bardzo prosto, jest napisane, że to taka i taka firma, czy oni mają zezwolenie Urzędu. Jeżeli nie, to ja sobie nie życzę, żeby mnie zaklejano naszą tablicę tego rodzaju informacjami, nie dlatego, że nie chcę, ale generalnie one powodują, jako szef firmy znam to z autopsji, wiele dramatów, wręcz tragedii, gdzie są nieuczciwe firmy udzielające kredytów, gdzie później luzie zostają wpędzeni „w kozi róg”. Niechciałbym, żeby moją tablicę zaśmiecano. Ewentualnie jeżeli nie ma takiej zgody, żeby zwrócić się do firm, a skoro drugi raz to wystąpić z wnioskiem o ukaranie.

· Pan Zbigniew Gawroński – przedmówca ma rację, chodzi jeszcze o nasze mienie komunalne typu piękne lampy stylowe, które mamy w mieście i oni też, ci, którzy tych kredytów udzielają, tam jest adres i kto to zdrapie z tej lampy. Są to nowe, stylowe lampy, choćby na mojej ulicy, czy na Reymonta i tym obkleją, takimi przylepcami, że tego nie idzie zedrzeć i ta lampa po pewnym czasie wygląda jak jakiś śmietnik. Czy strażnicy miejscy zadają sobie trud i czy dochodzicie, jak nie ma adresu to jest telefon, jako klient się przedstawić i wiadomo, gdzie to jest. To można Panie Komendancie zrobić. Ja tak od lat obserwuję, jeżeli ktoś kiedyś by mandat zapłacił, to by się rozniosło i może jakiś skutek by się osiągnęło. Drugie mam pytanie, wzgórze za Starostwem, jak tam daleko jesteście z ty, bo teraz leży już tam leżanka, telewizor i inne rzeczy. Jest nowy właściciel, jego teren, ale jest tam w tej chwili śmietnik.

· Pani Krystyna Sawicka – ja nie mam gabloty, ale u mnie są słupy ogłoszeń i ja już kiedyś mówiłam o tym, że zaklejane są nekrologi, które są jeszcze bardzo aktualne i nagminnie zakleja Sępólno, jakiś striptizy za darmo, autobusy. Ja jestem za, tylko wszystko w normie, zaklejane są od dachu do ziemi, cały słup jest zaklejony, nie ma aktualnego ogłoszenia, nie ma aktualnego nekrologu, wszystko jest zaklejone. To jest od lat 
i trzeba upomnieć.

Nie wszyscy mieszkańcy mojego Osiedla mają pojemniki na śmieci, są tacy, co nie mają i nie wiem, jak to sprawdzano w Straży Miejskiej, w ubiegłym roku taka akcja była, że tylko jeden mieszkaniec na całym Osiedlu. Ja nie będę pokazywała, ale to widać, pojemniki powinny stać przed domem i tak stoją. Mam takie towarzystwo cygańskie, tam jest sporo pojemników, tylko trzeba zobaczyć, czy te pojemniki są zapisane u p.Pestki, czy w ABC. Jest różnica, czy mam pojemnik i za 20,-zł wywożą za dwa miesiące, czy muszę co rusz zapłacić za ten pojemnik. To jest tego rodzaju sprawa i prosiłabym bardzo o skontrolowanie ponowne, bo może trzeba.

· Ostatnio jak byliśmy na sesji, to taką całą grupą przeszliśmy się przez ulicę Młyńską 
i przy wjeździe w boczną ulicę przy sklepie „Resler” stały dwa duże samochody dostawcze, podjechała karetka z ludźmi, którzy prawdopodobnie byli na rehabilitacji i nie było można przejechać, dojechać, pani miała wózek, więc niestety tego chorego człowieka nie dała rady na ten wózek wsadzić, ponieważ nie było przejścia. To nie jest jeden przypadek, bo ja od tego czasu szłam tam kilka razy i tam jest ta sama sytuacja, stoją samochody bez kierowców, cała ulica jest zablokowana i tam jest zator. Sądzę, że mamy Straż Miejską, która zrobi tam porządek i na przykład jutro już nie spotkam zablokowanej ulicy.

· Pan Zygmunt Reszczyński – ja w sprawie tablic. Miałem taki przypadek, że dostaliśmy wytyczne od Burmistrza, żeby zaraz wywiesić odnośnie ptasiej grypy. Osobiście takie rzeczy robię sam, na tablicę przyklejam, za chwilę jest to zaklejone. Nasze tablice powinny być dla nas, bo jednak coś tam powiesimy, to nie jest taka błaha rzecz, żeby zwrócić uwagę na to, czy na tamto, jak się zaklei, to nikt nic nie wie.

· Pani Krystyna Tuszkiewicz – powinniśmy każdy na osiedlu mieć jedną tablicę oszkloną, zamykaną, że można wszystkie ogłoszenia powiesić. Wystarczy jedna tablica na osiedli, gdzieś w centrum osiedla.

· Komendant Tadeusz Rudnik – nie jest to takie proste, jakby co niektórzy powiedzieli, że jest adres, telefon, że wszystko można zrobić. Chcę powiedzieć, że w ostatnim okresie w trzech przypadkach ujawniliśmy osoby, które rozklejały na słupach, na drzewach, na słupach energetycznych, lampach oświetleniowych plakaty typu kredyt optima. 
Z firmą to w tej chwili prowadzimy korespondencję w celu wyegzekwowania, chociaż jest to niezmiernie trudne z uwagi na to, że odmawiają nam podania danych dotyczących osób, które mają z nimi podpisaną umowę na rozklejanie na terenie miasta Chojnice. Te umowy, które mają, one niejako nie uprawniają do tego, żeby tego typu działalność prowadzić, czyli oni są uprawnieni do podpisywania umów kredytów, a nie do prowadzenia kampanii reklamowej firmy. Od dłuższego czasu są obiecanki, że jakiś kierownik ma się stawić. Te osoby nie każemy najpierw mandatem, chcemy wyegzekwować od nich najpierw usunięcie tych ogłoszeń, które są umieszczone. Jest to trochę walka 
z wiatrakami, nie wiemy kto na jakim rewirze pracuje i na dzisiaj prowadzimy korespondencję. Nie jest to problem tylko miasta Chojnice, bo ostatnio byłem w Bydgoszczy i ta sama firma, te same ogłoszenia, te same ulotki są rozklejane. Nadto chcę powiedzieć, korzystając z obecności Pana Hapki, że miasto powinno chyba wystąpić o wyłączność plakatowania na terenie miasta, bo Energetyka robi nam coś takiego, że daje zgodę na słupach energetycznych i oprócz tego, że swoje wywiesza informacje o wyłączeniach prądu, oklejone są słupy energetyczne taśmą i nikt tego nie sprząta. To powoduje, że jeżeli jeden zrobi, to drugi zrobi to samo. Już występowałem, co prawda nie pisemnie, ale w rozmowach, żebyśmy my ewentualnie w jakiś sposób próbowali współpracować na temat czy kampanii wyborczej, która miała miejsce, czy wywieszanie na słupach energetycznych, czy inne cyrki, bo dochodzi do takiej sytuacji, że przyjeżdża cyrk do Chojnic o 2000 wieczorem i zaczynają kampanię reklamową, mają zgodę od Energetyki na ustawianie przy lampach. Potem wychodzi, że mają zgodę, ale na określonych ulicach od Energetyki, bo pozostałe są miasta. Myślę, że w najbliższym czasie będę musiał podejść do tematu bardziej formalnie i z Zakładem Energetycznym się porozumieć co do zakresu, w jakim mamy współpracować odnośnie plakatowania, czy umieszczania ogłoszeń na lampach.

Jeżeli chodzi o słupy ogłoszeniowe, w większości wypadków w tej chwili firmy, czy przedstawiciele, czy podmioty, które chcą korzystać z słupów ogłoszeniowych, występują z wnioskiem i dostają zgodę. Bywa tak, że plakaty są duże, wieszają ich więcej, ale w większości wypadków sprawdzamy to i stwierdzamy, że jeżeli dochodzi do zaklejenia aktualnej informacji, to ta aktualna informacja gdzieś dodatkowo jest powieszona, bo nikt nie wiesza jednego ogłoszenia, zawsze kilka. Jeżeli wydajemy zgodę na duże plakaty, to maksymalnie jeden, dwa. W tym względzie są przez strażników wykonywane różnego rodzaju czynności, w tym postępowania mandatowe dla osób, które nie posiadają zezwolenia na plakatowanie i nie tylko na lampach, czy na innych, również jeżeli nie ma zgody na słupie ogłoszeniowym, to jest postępowanie mandatowe.

· Jeżeli chodzi o pojemniki na odpady na Osiedlu Kolejarz, to jak w ubiegłym roku powiedziałem, ta kontrola była kompleksowo przeprowadzona, była w miarę rzetelna, zrobiłem rotację, osoba, która ma przypisane Osiedle nie kontrolowała własnego Osiedla, miała inne. Ja uwagę przyjmuję i sprawdzę. Chcę też powiedzieć, że pojemniki jeżeli są ABC, to się wyróżniają, jeżeli p.Pestki to też się wyróżniają i jeżeli ktoś ma pojemnik od p.Pestki, czy od firmy ABC, to wiadomo, że ma z nimi podpisaną umowę, bo pojemniki są własnością przedsiębiorstwa, chyba, że jest sytuacja taka, że ktoś ma swój pojemnik, który nie jest oznaczony, ale wówczas to jest widoczne i od razu można sprawdzić, czy gdzieś z kimkolwiek jest podpisana umowa odnośnie wywozu tych pojemników. Kontrolujemy też częstotliwość wywozu, chociaż z góry też wiemy, że ani p.Pestka, ani firma ABC nie podpisują umów, czy nie wywożą pojemników niezgodnie z uchwałą, powołują się na treść uchwały, która obliguje do tego, że przynajmniej raz na dwa tygodnie z posesji jednorodzinnych był wywóz robiony. Ja przyjmuję tą uwagę i na pewno zostanie przeprowadzona szczegółowa kontrola.

· Jeżeli chodzi o ulicę Młyńską i sklep „Resler” to jest tutaj generalnie problem. Ja nie mam możliwości wyprowadzenia tego sklepu, ograniczenia działalności, jest to duży sklep gabarytowo, jest bardzo dużo dostaw z różnego rodzaju firm zewnętrznych, wewnętrznych, z hurtowni i trudno jest w tym miejscu, w tym rejonie o parkowanie. Jest bardzo dużo klientów, którzy parkują, więc nie ma możliwości stawania w strefie płatnego parkowania jeżeli ona funkcjonuje, czy w innym czasie, bo w zasadzie on jest cały czas zajęty, do godziny 730 jest luz i można parkować, natomiast po godzinie 800 nie ma praktycznie możliwości zaparkowania, cały czas jest rotacja, cały czas jest parkowanie. Stają samochody, kierowcy wielokrotnie tłumaczą się tym, że to, że on dostarcza towar, to jest jedno, ale on musi załatwić wszystkie formalności związane z zafakturowaniem tego, niejednokrotnie przeliczenie towaru i trochę to trwa. Na to nakłada się ilość tego towaru, która zostaje dostarczana do sklepu i to też powoduje, że te dwa, czy trzy samochody nieraz stoją. Też w większości oni korzystają z tego odcinka ulicy Podmurnej, który w jakiś sposób został przy współudziale Pana Reslera wykonany i zostało mu powiedziane, że z tego może korzystać, niemniej nie zawsze się tam zmieści i musi też korzystać z tego zaułku, który jest na ulicy Szewskiej. Ja zwrócę Panu Reslerowi uwagę na to, żeby dostawców swoich w jakiejś formie postarał się zdyscyplinować i również podejmę kroki w celu ewentualnej zmiany nawet organizacji ruchu, że to przejście, czy ta przestrzeń będzie otwarta dla pieszych.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – w całym pakiecie napraw ulic jest też przebudowa ulicy Młyńskiej łącznie z miejscami do parkowania i problem w roku przyszłym będzie jeszcze bardziej złożony i bardziej skomplikowany, to taka informacja uzupełniająca.

· Pani Krystyna Sawicka – to jest niedobre gadanie, bo to jest gadanie, to nie jest mówienie i nie jest ustosunkowanie się do problemu, tylko takie, że jesteśmy bezradni. Nie może być tak, że nie można przejść tą ulicą, a nie można było przejść, nie było kierowców, który by odstawił.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja nie chcę usprawiedliwiać tej sytuacji, którą Pani tam zastała, nie chcę komentować, ale działalność gospodarcza w terenach centrum miast jest działalnością trudną i musimy się postawi po jednej i po drugiej stronie, trzeba na to spojrzeć bardzo obiektywnie.

· Pani Krystyna Sawicka – powinna być trudniejsza dla dostawcy niż dla przechodnia, tak mnie się wydaje, a to była sytuacja wyjątkowo podbramkowa i wyobrażam sobie, że nie jedyna. Nie lubię jak ktoś mówi, że jest źle, ale będzie jeszcze gorzej.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – my nie mówimy, że jest źle, że będzie jeszcze gorzej, będziemy raczej mieli większy problem z Panem Reslerem jeżeli będzie to, co jest propozycją parkowania na ulicy Młyńskiej, bo będzie ograniczone parkowanie i będzie problem ze sklepami, z działalnością gospodarczą w tym rejonie.

· Komendant Tadeusz Rudnik – chciałem potwierdzić to, co powiedział Przewodniczący. Ostatnio miałem wizytę Pana Kotowskiego z pretensjami, że samochód, który rozładował się przy Domu Towarowym, nie wjeżdżał na klinkier, wystawił lodówki, ale jakoś ten człowiek musiał przetransportować, pracownik to woził, ale już było utrudnienie, już karetka nie może przejechać. To są problemy, którymi zaopatrzeniowcy, czy firmy prowadzące działalność w centrum żyją, a Pan Kotowski pyta, czy jak by chciał wprowadzać czołg, to dostanie zgodę? To tak, jak ode mnie by zależało, czy ja mogę ograniczać prowadzenie działalności gospodarczej. Nie mogę, mogę tylko ograniczyć dostawę gabarytową, ale w inny sposób ja nie mogę ingerować.

· Pan Edmund Hapka – jeśli my, jako Energetyka, dajemy komuś zgodę na rozklejanie czegoś na słupach, to zawsze tą zgodę dajemy w formie umowy, nawet bierzemy kaucję za sprzątnięcie. Tak samo jeżeli piszemy za wywieszenie jakichś reklam na słupach, to zawsze też jest zapis, że oprócz naszej opłaty należy zwrócić się do właściciela terenu 
i to w każdej umowie jest napisane. Mówimy, że nie złapiemy, należy tylko przejść przez miasto i widać, ile jest ulotek z marketów. Należy zrobić z nimi spotkanie i powiedzieć, aby przekazali swoim roznosicielom, że jeżeli reklamy będą na słupach, czy na płotach, to za to nie dostaną zapłaty. Po to są skrzynki, aby takie informacje tam wrzucać, a nie zawieszać na płocie. Gdy chociaż uporządkujemy markety, to już zrobimy coś.

· Komendant Tadeusz Rudnik – ja nie odnosiłem się do tak zwanych gazetek, które są roznoszone, ja się odnosiłem do plakatów, czy ogłoszeń, które są wywieszane na lampach, czy na słupach ogłoszeniowych. Jeżeli chodzi o roznoszone reklamy, wkładane 
w szparę płotu, czy włożone na posesję, ja nie mam prawa ingerencji w tą dziedzinę 
z uwagi na to, że jest to prywatna posesja i sam muszę złapać tego roznosiciela i w jednym przypadku już to zrobiłem na własnej posesji, teraz nie mam z tym problemu. Na pewno mają z tym problem właściciele nieruchomości, na klatkach schodowych w blokach również. Jeżeli chodzi o Energetykę, to oni informując mieszkańców o tym, że jest wyłączenie prądu rozklejają na słupach, możemy się przejść, wiem to z autopsji na swoim osiedlu, że to nie jest potem do końca sprzątnięte. Jeżeli jest w umowie zawarte 
z podmiotem, który prowadzi pewną akcję reklamową, że ma coś uprzątnąć, to należałoby to potem sprawdzić, czy zostało to zrobione.

· Pan Edmund Hapka – my do umowy dajemy załącznik, w których miejscach ma być przyklejone, a wykorzystują i wieszają gdzie indziej. Z kolei gdybyśmy my mieli objeżdżać i sprawdzać, gdzie wisi, to nie ma tyle czasu.

· Komendant Tadeusz Rudnik – kiedyś dzwoniłem do Energetyki i prosiłem o wykaz podmiotów, z którymi mają podpisaną umowę, chyba chodziło o kampanię wyborczą, żebym ewentualnie mógł wyłapać kto ma, kto nie ma i potem egzekwować. Uzyskałem odpowiedź abym zwrócił się na piśmie, będzie już po kampanii i dostanę informację. 
W tym względzie mówiłem, że muszę z Energetyką dojść do porozumienia. Pewnego razu jadę przez miasto i widzę, że cyrk się rozstawia, a na rondzie na lampach wywiesza ogłoszenia, umowy nie mieli przy sobie, a jednak twierdzili, że dyrektor podpisał, nie pamiętali na które słupy ma zgodę, przecież taką umowę powinni mieć przy sobie. Jestem tak dalece skłonny pójść, żeby kopię chociaż dostał tej umowy, przecież to nie jest problem faksem przesłać informację, że ktoś ma zgodę na plakatowanie.

· Pan Edmund Hapka – zawsze piszemy, że mają się skontaktować ze Strażą Miejską. Jeżeli chodzi o ogłoszenia o prądzie, to jest zupełnie słuszna uwaga.

· Komendant Straży Miejskiej – wracając do gazetek reklamowych to ja nie mam takich uprawnień, nie mam podstaw prawnych do tego, żeby z marketem jakimś rozmawiać 
o tym, że ma zakaz roznoszenia. Jeżeli będą wieszać w miejscach publicznych wówczas mam taką możliwość, natomiast jeżeli docierają do prywatnego odbiorcy, to nie mam takiej możliwości.

· Pani Krystyna Sawicka – korzystając z obecności Pana Komendanta, dość długo już dyskutowałam na ten temat i troszeczkę się poprawiło. W tej chwili na chodnikach naszych leży bardzo dużo liści, teraz zamokło i jest bardzo brzydko, jest tak dlatego, że sporo gałęzi wychodzi poza ogrodzenia, są zupełnie nad samym chodnikiem. Liście spadły, leżą, jest mokro, brzydko, byle jak. Mam prośbę, żeby uczulić panów, którzy tam gospodarzą na naszym osiedlu, panów ze Straży Miejskiej, te gałęzie powinny być poobcinane do granicy płotu, one nie muszą zasłaniać chodnika, bo potem nie ma kto tego sprzątnąć i my po tym chodzimy, nie jest miło, jeżeli spada na głowę liść to pomijam, ale owoce to gorzej.

· Komendant Tadeusz Rudnik – też nie ma takiego bezpośredniego przełożenia, żeby mógł komuś nakazać, że równo z płotem ma obciąć gałęzie, one nie mają utrudniać korzystania z chodnika. Natomiast samo obcięcie nie spowoduje, że tych liści nie będzie, wiatr nawieje. Kwestia jest wyegzekwowania należytego sprzątnięcia chodnika przez właściciela, który jest do tego zobowiązany.

· Pani Renata Dąbrowska – na ulicy Tucholskiej przy wiadukcie jest brak informacji co do wysokości wiaduktu z jednej i z drugiej strony. Drugie pytanie, czy coś wiadomo odnośnie poczty i przedłużenia godzin otwarcia poczty. Jeżeli nie ma, proszę o powtórzenie zapytania.

Jeszcze miałabym taką prośbę, kiedyś mówiliśmy, że na takich osiedlach jak nasze, osiedlach domów jednorodzinnych, przydałby się pracownik interwencyjny, W tej chwili na przykład ulica Tucholska, są tam wysokie chwasty, dzwoniąc do Urzędu słyszę, że teraz jest sprzątanie miasta, bo coś tam jeszcze ważniejsze. U nas w październiku zostają wysokie chwasty, przynajmniej już te odcinki takie, gdzie nie ma zabudowy. Konkretnie mówię o terenie po przeciwnej stronie mieszkania p.Gintra. Taki odcinek jest też od Przemysłowej do Tucholskiej, po lewej stronie są krzaki i proponuję, żeby je też trochę popodcinać celem zwiększenia widoczności.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czyli uwaga do Wydziału Komunalnego, aby cały czas było koszenie trawy, to jeszcze obowiązuje.

· Komendant Straży Miejskiej – trzeba wiedzieć, kto jest właścicielem terenu. Trzeba sprawdzić, czy to jest pas drogowy, bo jeżeli tak, to p.Deruba nie ma metra, czy półtora, ale po prostu ciągnik, który jedzie, ma taki zasięg i raz jedzie, natomiast jego jest całe pobocze. Co do odcinka od Przemysłowej do Tucholskiej to sprawdzę, wczoraj wyjeżdżałem z Przemysłowej i nie było ograniczenia widoczności mimo mgły, ale może nie zwróciłem na to uwagi. Sprawdzę.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – prosiłabym Panie Komendancie do kolejnego spotkania o taką informację ile było interwencji, ile było wystawionych mandatów na temat psów i jak wygląda w tej chwili kontrola ściągania podatków od psów, czy został wylegitymowany ktoś, kto ma psa, a nie ma zapłaconego podatku.

· Pan Edmund Hapka – powtórzyła się sytuacja z ubiegłego roku, że furtka na cmentarz jest za wąska. Wszystkich Świętych co prawda jest raz w roku, ale cały szpaler ludzi, wszystko zablokowane. Kiedyś było dobrze, jednak przy wymianie ogrodzenia zostało to zawężone.

· Pani Krystyna Sawicka – mieliśmy wybory trzy razy, szykuje się nam może czwarty raz. Nie wiem kto był odpowiedzialny za wystrój lokalu mojego lokalu wyborczego, ale urna stała za plecami wszystkich tych, którzy stanęli w kolejce, bo kolejki tworzyły się po Mszach św. i tu się nie ma co dziwić. Jeżeli weszło sporo ludzi, stanęło w kolejce do stołu, to tak zastawiono w całości, urna stała z tyłu, do niej można było wrzucić wszystko i ponoć wrzucano, zwróciłam uwagę na to, komisja odpowiedziała raczej mało grzecznie. Ludzie błądzili po lokalu i szukali, gdzie jest urna, bo jej nie było. Kiedyś na wyborach urna była miejscem głównym, centralnym, moim zdaniem kiedyś urna była najważniejsza.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych zakończono.
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